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Opisywany przypadek spastyczn,ego niedo-
łvładu ikończyn dotyczy buhaja ncb ,,Bosfor"
z linii genetycznej Roosja's Athleet 35133 ur.
1O.XI.1961 r. od Burmy 120 po i,rnportowanym
buhaju holenderskim Jelsumer Adema Keizer
17BOK, Scho,rzenie, którym dotknięta została
lewa kończyną rniedniczrta, zaczęło się przeja-
wiać u buhaja w końcu 1967 r.; pełny zespół
objawów, charakterystycznych dla początkowe-
go ,okresu tzw. później postaci spastycznego
niedowładu wystąpił w początku 1968 r,, kiedy
buhaj kończył 7 rck Ęcia.

Pierwszyrn dostrzeżonym objawem było
zwiększenie się [<ąta stawu sko,kowego Iewej
kończyny. Buhaj stawiał ją zawsze nieco bar-
Cziej ku tyłowi, niż kończynę prawą; po pow-
staniu z pozycji leżącej unosił ją na chwilę i
w maksymalnej hyperekstenzji wyciągał ku
tyłowi. Po wsparciu się na kończynie usiłołval
ją okresowo odciążaó, pnzenosząc ciężar ciała
głównie na kończynę prawą. Ścięgno Achi'llesa
lewej kończyny pTzy,postawie storjącej buhaja
wykazywało stale silne napięcie, nie poddając
się nawet najsilniejszemru uciskowi palców;
tylne i przyśrodkowe mięśn'ie uda były przy
tej postawie silnie napięte, niebolesne. W ruchu
buhaj nie zdradzał żadnych zabutzeń; bierne
zginanie kończyny było rnożliwe w tym samym
stopniu, jak kończyny prawej.

W marc,u 1968 r, do,tknięta sch,orzeniem koń-
czyna stała siq wyraź;nie stroma; kąt stawu
skoikowego wynosił niemal 180' (ryc. 1). Staw
sl<okowy w wymiarze przednio-tylnym stał się
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krótszy, lecz gnubszy, zwłaszcza w górnej po-
łowie. W związkt z przyciągnięciem guza pię-
towego do dolnej nasady kości piszczelowej na
wysol<Ńci jego skóra t:worzyła mięld<i wo.re-
czek; z przodu przylegaĘ doń, na zewnętrznej
i wewnętrznej powierzchni srtawu, miękkie
chełboczące i niebolesne uw;rpuklerria wielkości
dużego orzecha włoskiego, będące prawdopo-
dobnie obrzękłymi ścięgnowymi pochewkami

Pqc 2 ,cńemąl spąstqcznego niedołlodu kończgn
* l.nll kfoĘy Batka xV
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d§ ,rorr" ko;ćką oznaczą,,ą paresl's spalćrca

maziowymi ścięgien rn. zgin,acza palców stopy
głębokiego. Uwypuklenia te powod,owały
wspomniane zgrubienie stawu w górnej jego
części. Umięśnienie tylnych partii uda scho-
rzałej kończy,ny było w następstwie śkurczu
jakby siłniej rozwinięte i zwężające się nag,le
w ,miejscu po,łcrżonym dalej od guza piętowego,
niż na kończynie zdrowej.

Buhaj przestał być używany jako rozpłodnik
z początkiem 1968 r. wybrakowany został
3.VII.196B r. i poddany ubojowi. Od marca
1968 r. do tej daty w-ykazywał nieznaczne tylko
nasilenie objawów schorzenia, które nie prze-
szl<adzało mu w oddawaniu nasienia do sztucz-
nej pochwy.

Jak wynika z opisu, nasilenie objawów ty-
powych dla spastyczrego niedowładu kończyn
było u buhaja ,,Bosfo,r" mierne, aczkolwiek
w pełni wystarczające do postawierria rozpoz-
nania i wył<luczenia go z hodowli z uwagi na
dziedziczenie się tego schorzenia. Szereg auto-
rów zajmujących się nim jesrt zdania, że możeRyc. 1. Buhaj ,,Bosfor" 1097 K (fot. lM. Wiśniewski).
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ono wystąpić w następstwie działania czyn-
ników zewnętrznych, kiedy to oczywiście, nie
byłoby przekazywane potomstwu. Przypadki
paresis spasttca na tle urazów lkończyn opisała
,ostatnio Rao (4).

u buhaja,,Bosfor" dziedziczność schorzenia nie
ulegała wątpli,wości. Przejawił je, rówrlież rv lewej
kończynie, jego półbrat po matce Burmie 120 buhaj
,,Budrys" 1161K, z linii genetycznej Annas Adema,
u'r. w 1962 r. po buhaju Atjes Amarilla 4?0?K. Poza
tyrn, w linii krowy Baj,ka XV, z któ,rej pocho,dżiła
Burma 120, schorzenie wystąpiło u buhaja Batalion
1014 z linii genetycznej Reterda Paul, ur. w 1957 r.,
po buhaju Radbound 195 Gtd/K, który był ojcem
Burmy 120 (ryc. 2).

Zachodzi tu opisane po raz pierwszy w Polsce dzie-
dziczenie się schorzenia ptzez linię żeńską (2). Gdyby
bowiem w linii Bajki nie dztedz:iczyL się gen spasty-
cznego niedowładu kończyn, schorzenie to nie mogło-
by wystąp,ić u ibuhaja ,,Batalion". U osobników źeń-
skieh z linii Bajka schorzenie nie występowało; cecho-
wała je jedynie stiomość kończyn (2).

Ryc. 3. PIzekrój poprzeczny rvłókien nelwowych grZbietO-
Wej części rdżel]ia przedłużone8o. Met. Kltiver-Barrera, pow.

350 x.

Schorzenie przejawił rórłrnież syn ,,B,osfora", buhaj
,,Misiek". Nie przejawiły go natorniast ani ojciec
Bur.m;z 120 i ,,Bataliona" - buhaj Radbound 195, ani
żyjący jeszcze (11-letni) ojciec ,,Budrysa", Atjes Ama-
nilla 4707K; nie przejawił go również do końca życia
ojciec ,,Bosfora", Jels,umer Adema Keizer 1780K. Bu-
haje te były albo heterozygo,tami co do genu spas-
tycznego niedowładu, albo też w przypadku homozy-
gotyczności - schorzenie u nich się nie ujawniało z
uwagi na niedosiate,czną penetiację genu (1).

Ryc.5. KomóIka nerwowa z wakuolą Z istoty Siateczkrrwej
rdzenia przedlużonego. Met, Kltivef-Barrera, pow. 350 X,

Buhaj ,,Bołsfor" 1907K był homozygotą, a schorze-
nie, które trwało u niego tylko 8 miesięcy, przejawił
w lekkiej forrnie.

Do'badań neurohistolo$iczn5rg}r, które wyko-
nali w Katedrze Anatomii Zwierząt WSR w Lu-
blinie Chomiak i Milart pobTano od buhaja
,,Bosfora" całe mózgowie oraz o,dcinki rdzenia
kręgowego: s,zyjny, piersiowy i lędźr,viowy.

Materiał utrwalono w toztworze 100/o zneutralizo-
wanej f or,ma,liny nartychrn,iast po uboju zwierzęcia,
Odcinki rdzenia kręgowego pocięto na skrawki gru-
bo,śct 15 imlitk ., które barłviono vledług rnetod: Etnar-
sona, Kliivera-Ber,r,eLry, oraz Woelckego. Z rr:ózgowiil
do badań użyto pień mózgu, jądra podkorowe kreso-
mózgatllia, oraz korę mózgową obydwu płatów czo-
łowych. Materiał z mózgowia pocięto również na
skrawki grubości 15 mikr., barwioao je przy zastoso-
waniu meto,d Ei,narsona i Kliivera-Barrery. Poje-
dyńcze preparaty z tdzenia kręgowego były barwior-rt-,
rórł,nież hematoksyliną i eozyną.

Ryc. 4. Komórka nerwowa ,,pl,amista"
rdzenia kręgowego z części lędźwiowej.

ra, povr',. 350 X.

.168

Ryc.6, Jądr,o czerwienne prawe. Dwie komórki nerwowe
Z dwoma wakuolami. w komórce z większymi wakuolan]i
jądro niewidoczne. Mała itość tigroidu. komórka Słabo wy-
l]arwiona. !v komórce z małymi Wakllolami j ąClro widoczn e
w środkrr komórki, tigroid wybarwiony intensy,Wnie. luet.

Einarsona, pow. 1?0 x.

tW powróztkach rdzenia kręgowego, głównie w
bocznym i w grzbietowym, oTaz w lemnźscus
medialis tyłomózgowia stwierdzono pewną ilość
obrml.iałych włókien nerwowych o średnicy
do 40 mikr. (ryc. 3), miały więc one średnicę
plawie 2-krotnie większą od najgrubszych
włókien normalnych. W części tych włókien
przekrój ]poprzeczny wypustki osiowej miał za=
Tys nieregularny, w innych była ona zl:'acznie

Słupa brzusznego
Met. Klfiver-Barre-
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zmniejszona i przesunięta na obwód włókien.
Były też włdkna, w których w ogóle nie stwier-
dzono śladów po wypustce ,osiowej.

W istocie szarej rdzenia kręgowego odcinka
lędźwiowego, u podstawy słupów btzusznych,
wystąpiły pojedyńcze komórł<i z jasnymi pla-
mami w plazmie (ryc. 4). Tego typu ,,plamiste"
komórki Keswani i l{ollinshead (3) okreslili
jako typowe komórki ze zmtanami w,stecznyrni.

W istocie siateczkowej,rdzenia przedłuż.onego
występowały pojedyńcze komórki z wakuolami
(ryc. 5). Szczegolnie Cużo komó,rek z wakuolami
różnej wielkości stwierdzono w części wiel'ko-
komórko,wej jąder czerwiennych śródmózgo-
rvia. W iądrze czerwiennym lewył:n komórek
z wakuolami było okcło 3,57o ogólnej ilości, a
yl jądrze czerwiennym prawym takich komó-
lek było okoł.o 2,50h (ryc. 6).

Ryc. 7, Istota SiatecZkowa rdzenia prZedlużone8o. KomórkaZe złoEami żółtego pigmetłł.".a"'. }<li,iver-Barrera, poW.

W licznych komór]kach istoty siateczkowei
głównie rdzenia przedłużonego, oraz w komór-
kach jądra nerwu twarzowego wystąpiły w
plazmie duże złogi żołtego pigmentu (ryc. 7),
Wprawdzie znaczenie żółtego p,igmentu w ko-
mórkach nerwowych nie zostało dotychc,zas
całkowicie wyjaśni,one, tym nie mniej istnieje
poważny pogląd, że ,duża ilość pigmentu jest
oznaką zmian wstecznych spowodowanych

Ryc, B. Jądro przedsionkowe boczne. Komórka nerWowa o
Zaokląg],onym zarysie i Szczególnie słabej balwliwości. Met,

Kluver-Barrera, pow. 350 X

schorzeniami, bądź innymi czynnikami szkodli-
wymi.

W oliwie Colnej stwierdzon,o skupienia ko-
mórek jasno wybarwiających się, zaokrąglo-

Ryc. 9. ognisuo 
"r"'uoYu|ooT;i"5o *:j". Met. KliiVeI-BaIre-

nych, z bardzo dużyrn jądrem, wypełniającym
prawie całkorwicie ciało komórkowe. Jądro w
tych komórkech bardzo często przesunięte jest
na obwód komórki. zauważono również, że
niek,tóre komórki jądra przedsionkoił,ego bocz-
nego u buhaja ,,Bosfora" wykazywały nadzwy-
czaj słabą barwliwość (ryc. B), co uważane jest
za objaw ,zrnian w-stecznych.
W jądrach podkorowych, a mianowicie w

głowie jądra ogoniastego, oraz w istocie szarej
pomiędzy capsula interna, a coTpus callosum
znajdowały się ogniska nacieków komórek gleju
(ryc. 9). Natomiast w mostkach istoty szarej
w capsull. i,nterna wokół naczyń kfwionośnych
wystąpiły większe lub mniejsze nacieki glejo-
we z astrocytów.

W [<.orze płata czołowego nie stwierdzono
żadnych dostrzegalnych zmian.

Trudno naTazie na podstawie dotychczasowe-
go skąpego,ma,teriału wypowiedzieć się, które z
opisanych zmian są ptzyczynowo związalle z
niedowładem spastycznym. W naszych do-
tychczasowych badaniach mózg,owia od 6 bu-
hajów z paresis spasti,ca stwierdziliśrny w
każdym przypadku występowanie wakuoli w
komórkach jąder czerwiennych, a u 4 zbada-
nych buha{óu, występowanie nacieków glejo-
wych w jądrach ciała prążl<owanego, zmniej-
szoną barwliwość niektórych komórek jądra
przedsionkowego bocznego, oraz występowanie
z:mian degeneracyjnych w komórkach istoty
siateczko,wej rdzenia przedłużnego.

rriśmiennictwo
7 Hoppe R,: Me(lycyna wet. 24, 606, 1968.

2, Hoppe R.j Acta gen, pol. (w druku).
3. I<esuanL N, H., Hollinsl7ead, w, Il,: Anat. Rec. 125, 683,

1956,

4. Rao ,s. v.: Indian !et. J, 4ą, 2, 1967.
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Xonns P., Xouar M,, Mz"rrapr 3. - Cnyłafi cn&crrl-
rrecroro ilape3a roneqrocteft y 6srra ueprro-Genofi
gllslregnoft nopo[Bl

V 6lrxa v. 6, rł. uopogsr Bosfor (pogwrenu Burma-
120 lt Jelsumer Aderna Keizer) cnacTr,IqecKl,lż napes
.rresoż sa4ueft ,rorre.łrłocrrt rlogBrlłIucb B Bo3pacTe
7 łer. Izlrrrerł :3gocTb cr{MIIToMoB sadorresaxza go
spełrerrrł y6ori (9 uec.) - cpeAHlłff. Cnacru.łecxzfi
nape3 ycTaH( iltu 162a" y ero 6para no MaTepI{
(Burma) - 6srr<a Budrys B BospacTe 5 yrer u ero cbl-
na - Misiek a sospacre 3 rer. B łtttlłuu KopoBbI
Bajka XV oT KoTopoż poAI4JIacb Burma donesrrr upo-
ffBlJIacB TaK)Ke y 6srxa Batalion (or 6rma Radbound
195 orqa KopoBbI Burma 120). HeypowlcToJlorrfqecKr{Mr!
uccneąoBawrtauw qeHrpansrłofi rrepsuoż crIcTeMbI
(rł. rł. c.) 6srxa Bosfor ycTaHoBwIIw B cnr{HHoM Mo3Ie
,, B cTBoJIe roJloBHoro Mo3ra npr{cyTcTB}le gAeMaTo3-
HbIx HepBHbIx BoJIoKoH. B q. rr.c. noflBllJlylcb HepB-
HBIe ł(JIgTKr{ c cJleAytolqrlMrr peqeccrrBHbl]|/Iu Il3]|fe-
HeHI4EMr{: cBeTJIbIe ILfiTHa B IłrITonJIa3Me, BaIryoJIr{,
oTJloxeHr{g rł(eJlToro nrrtMelłra, oTeK KJIgToqHoro gApa
c IIepeMeIĄeHI4eM ero rra nepn$epvto, oIłeHB cna6oe
oKpaulr{BaHr{e KJIeToK. Kpoue Toro B EApax co,Ę)us
striatum aa6nro4ałr TJIrlaJIbHBIe lrrłSrłustparrr.

Hoprpe R., Chorrniak M,, Mi[a.rt Z, - A ca§e ol §pastic
paresi§ of le8s in the bull of black-white breed.

In the bull Bolsfor from Burrna 120, covered by Jel-
sumer Adema Keizei, of black-white breed revealed
spastlc paresis of left hind leg at the age of 7 years.
The sympitoms of the disease qp to the slaughtery
(after 9 months) reached a mean intensity. Spastic
paresis ,was also noted in its half - brother from
Eurma 120 (Budrys) at the age of 5 years and lts son
(Miisiek) at the age of 3 years. In the genetic line of
Bajka XV fro,m which Burr,ma originated, the disease
occured also in the bull Batalion whose father was
Radbound 195. It was also Burma's father. Neurohi-
stological examinations of central nervous §ystem of
Bosfor revealed the appearence of oademato|us ner-
vou]s fibres in the spinal cord and cerebral stem. In
CNS there were nervous cells with regxessive chan-
ges: white spots in the cell plasma, vacuoles, deposi-
tes of yel,low pigrnent, oe,dema of a cell nucleu§ with
its displecement towards the periphery and very weak
staini,ng. faculty of cells. There were observed glia
,infiltrations in the ntr,clei of the corpus striatrłm.
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rozwojowe ryb leczonych, a w wyniku tego
niezadowalające wyniki hodowla,ne.

Sż]<odliwe działanie pewnych środków lecz-
niczyc)t stosowanych w gospodar§twach hodo-
wlanych ryb na układ chr,omosomalny zostało
s,twierd,zone Erzez Steffensa i wsp. (9), Autorzy
ci o,bserwo,wali komórki pstrąga tęczowego (Sol-
nxo gażrdneri) leczo,neg,o zielenią ,malachitową i
stwierdzili znaczne zrrriar:y w strukturze ich
chrornosomów.

W ostatnich latach w gospoda,rstwach kar-
piowych stosuje się pleparaĘ fosforootganicz-
ne jako bardzo skuteczne śr,odki lecznicze ptze-
ciw niektórym inwazjorn pasożytniczym, Ocena
wartości terapeutycznej tych środków została
w zasadzie doł<onana przez Prost i Studnicką
(4-7), a niniejsza placa Ina na celu uzupetnie-
nie tej oceny o kontrolę ił,płylvu Ęch pre-
paratów na potencjał proliferacji lkornórkowej
karp,ia. Badania te wydają się byó uzasadnione
z tego względu, że kuracja przeci\Mpasożytnicza
karpi przy pomocy preparatów fosforoorganicz-
nych jest dług,otrwała i organizm ryby pozo-
staje pod ich działaniem p,rzez 4-5 dni. W
tylch nvarrumJkacLr istniej,e ĄMięc łnozliwŃć od-
działywania tych środków na mechanizmy
związane z prawidłowym pod,ziałem kariokine-
ty czny,m i det erm inu j ąc e niezmieni ony rozpl ern
ttkanek będących w stadium proliferacji.

Wartość terapeulyczna N.guvonu oceniana badaniem
aktywności mitotycznej nabłonka skrzelowego karpia

(Cyprinus carpio L,)*
Zakład chorób 
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Terapia przeciwpasożytnicza ryb hodowla-
nych jest w ostatnich latach coraz powszech-
niej stosowana. Dlatego też ,prob]lem wszech-
str,onnej i wnikliwej kontroli nowych le[<ów i
oceny ich wartoŚci terapeutycznej staje się c\o-
raz bardziej aktualny. Znalazło to swój Wraz
w tematyce obrad III światowego sympozjum
dla spraw chorób r/b w Sztokholmie w r. 1968
(B).

Ocena wartości terapeutycznej środl<ów
leczniczych stosowanych u ry hodowlanych
powinna się opierać na szeregu testów doĘ-
czących wp}ywu tych środków na środowisko
wodne, na cąrnnik chorobohvórczy oTaz na
organizm lyby. Zasadnicąrmi cechami dobre-
go terapeutyku jest jego skutec:zność przeciw
czynnik<rwi chorobotwórczellltl oraz maŁa to-
ksyczność dla leczonego organiznu, co wyraża
się indeksem terapeutycznym o dużej wartości
liczbowej. W ocerrie toksyczności danego środka
leczniczeg,o obo[< obseIwacji objawów klinicz-
nych, zmian anatomG-patologicznych, zmian w
obrazie krwi i niektórych badań biochemicz-
nych, powiuien być również brany pod uwagę
wpływ danego prqparatu na układ ńromo,so-
malny komórek ryb. Ten ostatni test jeŃ ko-
nieczny ze względu na ewmtualne zaburzenia

*) Praca była finansowana 9tżez Komitet Parazytologicz-
ny PAN.
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